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blem ów . W łaśn ie  p ró b y  zm atem aty zo w an ia  n a u k  bio log icznych , do ­
s trzeg an ie  za le t sto sow an ia  języ k a  m atem aty czn eg o  czyni tę  p racę  
b ard zo  a k tu a ln ą . O becnie coraz częściej o b se rw u je  się z jaw isk o  m a te - 
m a ty z a c ji n a u k  p rzy ro d n iczy ch  (por. np. p race  J . M. S m ith ’a).

D odatkow ym  w alo rem  k s iążk i je s t p o w o ływ an ie  się au to ró w  po ­
szczególnych o p raco w ań  n a  p u b lik a c je  n aukow e uczonych  rad z ieck ich  
i zag ran iczn y ch , zarów no  z z ak re su  n a u k  b io logicznych, ja k  i m a te ­
m atyczno -fizycznych .

A n n a  M. La taw iec

K e n n e th  G. D enbigh, Ś w ia t  i czas, tłum . J a n  M ite lsk i, W arszaw a
1979 r. PW N , s. 250.

F ascy n ac ja  K en n e th a  D enb igha  p ro b le m a ty k ą  czasu  o raz  zm ian  w  
czasie w  k o n tek śc ie  te rm o d y n a m ik i s tan o w ią  genezę k siążk i. T a z a sa d ­
nicza m yśl p rzew ija  się n iem al w  całe j p racy . N a je j tre ść  sk ład a  się 
p ięć  rozdzia łów . P ie rw szy  z n ich  w y ja śn ia  po jęc ie  czasu  i jego bu d o ­
wę. C zas je s t k o n s tru k te m  um ysłu , by tem  po jęc iow ym , n ie  d o s trze ­
ga się go zm ysłam i, a jak o  w sp ó łrzęd n a  czasow a je s t m ie rz a ln y  (od­
ległość w  czasie m iędzy  z jaw iskam i). A nalizę  dośw iadczen ia  czasu 
p rzep ro w ad za  a u to r  w  trz e c h  p łaszczyznach : 1) ciąg  w y d a rzeń  od n ie ­
siony  do innego  ciągu , 2) p ew ien  szereg  lin iow y  od tego  co w cześn ie j­
sze do tego co pó źn ie jsze (strza łk a  czasu), 3) d y s ty n k c ja  pom iędzy  p rz e ­
szłym , te raźn ie jszy m  i p rzyszłym .

R ozdział d ru g i je s t p ró b ą  odpow iedzi n a  p y ta n ie  o is tn ien ie  ob iek ­
ty w n e j s trz a łk i czasu. A u to r ro zw iązu je  to  zag ad n ien ie  w  św ietle  
„św iadom ości p rzed  i p o ” o raz  procesów  p rzy ro d n iczy ch  (tj. ro z p ra ­
szan ia  — d eg rad ac ji en erg ii, rozsze rzan ia  się W szechśw ia ta  i ro zp rze ­
s trz e n ia n ia  się czoła fali). W tłacza jąc  s trz a łk ę  czasu  w  te  p rocesy  
u zy sk u je  się w y raźn y , jed n o zn aczn y  k ie ru n e k  o d n ies ien ia , s tw ie rd za  się 
je j zgodność ze s trz a łk ą  św iadom ości. G w aran tem  is tn ie n ia  o b iek ty w ­
n e j s trz a łk i czasu  są  n ie u s ta n n ie  zachodzące z jaw isk a  w e W szechśw iecie.

W rozdzia le  trzec im  K. G. D enbigh  tr a k tu je  o ró żn y ch  zm ian ach  na 
te re n ie  p rocesów  życiow ych. U k ład  żyw y je s t u p o rząd k o w an y , in te ­
g ra ln y , całościow y, a p rocesy  b io logiczne odpow iedn io  zorgan izow ane 
w  sw ym  przeb iegu . I gdy  ta  in teg ra ln o ść  w z ra s ta , m ów i się o „p ro ce ­
sie tw o rzący m ”. U derza  tu ta j  podob ieństw o  do u jęc ia  p rocesów  w zro stu  
e n tro p ii (por. s. 63—83 o raz  110— 113).

R ozdział c zw arty  pośw ięcony  je s t p ro b lem aty ce  d e te rm in izm u  w  p rz y ­
rodzie. D e te rm in izm  w y d a je  się jed y n ie  ko n w en c ją , b a rd z ie j dom e­
n ą  um y słu  n iż  sam ej p rzy ro d y . P o siad a  w ie le  w ym iarów . W  ta k im  
kon tek śc ie  te m a ty k a  p rzew id y w aln o śc i z jaw isk  i in fo rm a c ji zdarzeń  
u ję ty c h  w  p ra w a  s ta je  się n iezw yk le  in te re su ją c a . P rzy p o m in a  C zy­
te ln ik o w i, że p ra w a  n aukow e n ie  są an i d ek re topodobne , a n i n ie  d e ­
cy d u ją  o z jaw isk ach , aczko lw iek  od ty c h  o s ta tn ich  zależy  ich  s fo rm u ­
łow an ie . Poza ty m  u św iad am ia  n a m  zak res  m ożliw ości osiągn ięc ia  w y ­
cze rp u jące j in fo rm a c ji o św iecie. Ś w ia t p rzecież  (m a te r ia  m a r tw a  i ży ­
w a) w ciąż  u lega zm ianom . W szelkie  w ięc w y n ik i b ad ań  nau k o w y ch  
to  a sy m p to ty czn e  zb liżan ie  się do co raz  p e łn ie jszy ch  w y jaśn ień . P odobne 
ro zw ażan ia  sn u je  K. G. D enbigh  w  o s ta tn im  rozdzia le  sw oje j k siążk i. 
U w y p u k la  szczególnie a sp e k t tw ó rczy  W szechśw ia ta  jako  całości i p o ­



szczególnych jego fra g m e n tó w  o raz  zachodzących  w  n im  z jaw isk . 
W procesie  ty m  n ieod łączn ie  w iążą  się p rzy p ad ek  („początek  p rocesów  
sa m o -k re a c ji”), se lek c ja  a tak że  rozszerzan ie . W efekcie  p o w s ta ją  no ­
w e, n ie is tn ie jące  do tychczas ro d za je  rzeczy i p rocesów . W szystko  co­
k o lw iek  się d z ie je  i o tacza człow ieka, n a w e t jego  św iadom ość, K. G. 
D enbigh  n azyw a „p rocesem  n ie u s ta n n ie  w y n a lazczy m ”.

K siążk a  m a c h a ra k te r  p o p u la rn o n au k o w y . S tan o w i p ró b ę  sy n tezy  te ­
m a ty k i do tyczącej rozw o ju  W szechśw iata  (rozum ianego  bardzo  szero ­
ko , tzn . jak o  tw o rzen ie  się W szechśw iata , p o jaw ien ie  się życia  na  p la ­
n e tach , specyficzność życia). W sw oich ro zw ażan iach  a u to r  sięga n ie  
ty lk o  do w yn ików  w ie lu  n a u k  szczegółow ych, a le  tak że  filozoficznych . 
N iem al każde  p o ru szan e  zag ad n ien ie  (podm io tow e— św iadom ość i p rz e ­
dm io tow e— W szechśw iat) ro z p a tru je  w  kon tek śc ie  ew o lucy jnym , d y ­
nam icznym . P o d k re ś la  h ip o te tyczność  w y n ik ó w  n au k i. To decy d u je  
o w a rto śc i p ra c y  K. G. D enbigha. W ta k im  też  św ie tle  a u to r  odsłan ia  
C zy te ln ikow i W szechśw iat w y n alazczy  (A n  I n v e n t i v e  U n iverse) n ie 
og ran icza  się zaś, ja k  su g e ru je  ty tu ł  polskiego tłu m aczen ia , do „ św ia ­
t a ” i „czasu ”. P ozostaw ien ie  o ryg inalnego  b rzm ien ia  ty tu łu , tro ch ę  
szokującego , by łoby  je d n a k  bliższe tre śc i k siążk i. P rzem aw ia  za ty m  
tak że  sposób fo rm u ło w an ia  tw ie rd zeń , dobór m a te r ia łu  o raz  zak res 
p ro b lem aty k i. Obok in te re su ją c y c h  in te rp re ta c ji  p ra w  p rzy ro d n iczy ch  
(B oy le’a, O hm a, N ew tona  i in n y ch ) szczególne m ie jsce  z a jm u je  o m aw ia ­
n ie  ta k ic h  po jęć  jak : p rzy p ad ek , przyczynow ość, p rzem ijan ie . P o jęc ia  
te  ro zu m ian e  są  p rz y n a jm n ie j po części filozoficzn ie . N iem niej n ie ­
k tó re  p a r t ie  m a te r ia łu  w y d a ją  się pozostaw ać na  m arg in es ie  z a sa d n i­
czej re f lek s ji. O dczuw a się to  m iędzy  in n y m i n a  s. 28, 52 i innych .

W te j książce  pom in ię to  w szelk ie  u jęc ia  s ta ty s ty czn e , co ty lko  p o zo r­
n ie  u ła tw ia ło  le k tu rę . P o n ad to  w y d a je  się, że k o n tro w ersy jn o ść  p o ru ­
szanej p ro b lem a ty k i, w sk azu jąca  n a  szerok i w ach la rz  m ożliw ych  od­
pow iedzi, p ro w ad z i K. G. D enb igha do p rze sad n y ch  uogóln ień . A u to r, 
choć n ie  p rz e ja w ia  apodyk tyczności, n ie  u s trzeg ł się je d n a k  zby t d a ­
leko id ących  w niosków  (p rzyk ładow o  na  s. 13 i 115).

K siążk a  je s t z rozum ia ła  i p rz y d a tn a  d la  C zy te ln ik a  in te resu jąceg o  
się z ag ad n ien iam i ogó lnoprzyrodniczym i.

K a z im ie r z  K lo sk o w sk i

W ern e r H eisenberg , Ponad granicami,  tłum . z n iem . K rzysz to f W olic­
ki, w stęp  A n d rze j K a je ta n  W rób lew sk i, W arszaw a  1979, PIW , s. 295.

W ern e r H eisenberg  (1901— 1976) by ł szczególnego ro d z a ju  fizykiem . 
O prócz w ie lk iego  w k ła d u  w  rozw ój fizy k i p o tra f ił  n ie jak o  p rzekroczyć 
g ran ice  te j nau k i. Za ow ą g ran icą  są re f le k sy jn e  u jęc ia  fizyk i, je j 
m ożliw ości, g ran ic  oraz k o n sek w en c ji w  filozofii, po lityce , tech n ice  
ja k  też  w  in n y ch  n au k ach . Z tego ro d z a ju  dz ia ła ln o śc ią  H eisenberga  
m oże n as zapoznać k siężk a  Ponad granicami.  J e s t  to  zb ió r a r ty k u łó w  
i p rzem ów ień , jak ie  te n  fizyk  w yg łosił w  la ta c h  1946— 1970. W cześniej 
w y d an a  k s iążk a  p t. F izy k a  a Hlozojia  z aw ie ra  jego w y s tąp ien ia  z o k re ­
su 1955— 1956. R ecenzow ana pozycja  sk ład a  się z d w u  części.

P ie rw sza  z n ich  pośw ięcona je s t om ów ien iu  p o stac i E in s te in a , P la ­
ncka , P au lieg o  i B ohra. W k ró tk im  a rty k u le  pośw ięconym  A lbertow i


